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O WYWÓZŻCE SZLAMU. 
Patrz Nr. 30. 
(Dokończenie) 
Koszt projektowanej - kolei. 


nut 10, powrót 12, zatoczenie 3. Razem Nr. t pociągu potrzebuje 
cząsu, aby znów na nowo był ładowanym minut 40; Przez który to 
czas minut 40, zatoczy się pociąg Nr. 2, na co wyjdzie minut 3. na- 
ładuje się Nr. 2. na co minut 12, zatoczy się Nr. 8. ma co minut 3, 
naładuje się tenże Nr. 3, na co -minut 12; co razem uczyni minat 30. 
A zatóm 10 minut będzie pauzy w początkach wożenia po najdłaższćj 
linii. Potrzeba się więc tak urządzić z grabarzami, aby wagony nigdy 
nie czekały na ładunek, a cząs pauzy 10 minutowćj użyć na wywózkę 
nadbrzeżną, wprost taczkami zpod samego brzegu do odległości 40 sąż- 
ni na pas dany do nawieziepia, przez co się zmniejszy powierzchnia do 
nawiezięnia wagonami, i czasu nie się nie zmarnuje. Zmniejszy się zaś 


o 92x(40—3680 sążni []* czyli pozostanie 56,164 —3680— 19:084 _ 
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Licząc zbiórkę w dodanych długościach, długą sążni 40, szeroką 
śred nio sążni 2, głęboką stopa 1, będzie kubiczność sążni 13.8 na co 
wyjdzie dui pieszych 18 po kop. „lŚneinb- dowsguisią: w Potreba k, 20. 

Licząc masypkę w długości razem sążni 80, szeroką } 
średnio 2isąż. wysoką stopa 1, co uczyni sążni kub. 53.3 
na co wyjdzie dni 70, po kop. 15. . .-... . . rs. 10 k. 50. 
k Drzewo do téj kolei użyje się z lasu własnego, na co 
potrzeba łokci podłużnych 3702 (licząc długość kolei wior- 
stę jedną); tudzież na zjazdy boczne i kolój na stawie, ra- 
zem liczyć można łokci podłużnych 3,800. drzewa sosno- 
wego krokwiowego, czyli sztuk 20to łokciowych 190. 

Podkładów, licząc odstępy co 4 łokcie, wyjdzie sztuk 
połowicznych 415 po 3 łokcie długich, czyli okrąglaków 

8 osiczyny lub sośniny. 
190 sztuk drzewa sosnowego, 10 cali średnicy zrównanćj 
mających ściąć, do kantu pod sznur obrobić na grubość 
kostki 6/, cala licząc od sztuki z obrobieniem, przy wiezie- 
niem na miejsce i przybiciem dębowemi gwoździami do 
podkładów po kop. 15.. . . . . « ... . . « ró, 28 k, 50. 
238 sztuk okrąglaków osiczyny Ściąć, na 3 łokcie dłu: 
8o uciąć, rozłupać i na miejsce dowieźć od sztuki po k, 214 rs. 5 k. 95 
3,600 łokci podłużnych kolei drewnianćj „pokryć boki 


=2211.8, czyli okrągło 2212 sążni [h szlamu potrzeba wywieźć wa- 
gonami: na powierzchnią 53,084 sążni [C]: Grabarzezaś wywiozą sążni 
kub. 2,365 na powierzchnię 56,764 sążui g 

W początkach wożenia, przy długości całćj wiorsty, byłoby uży- 
teczaćm urządzić czwarty pociąg wagonów, ale że długość skrąca się 
i w 3, dłogości wiorsty już czas 'wracającego pociągu i+na nowo za- 
toczonegó Nr. 1. równa się czasowi naładowania i zatoczenia Nr. 230 
i 3, a następnie przy krótszćj długości, nawet jest - zbytecznym “trzeci 
pociąg, lepićj jest zatóm, jak wyżóćj powiedziano, użyć ten.czas do wy: 
wózki nadbrzeżaćj i nie powiększać kosztu budową 4go pociągu, 

Na obrócenie trzech pociągów aby znów łądowanemi były wyj- 
dzie czasu w początkach długości całéj- wiorsty: ] 

Ładowanie pociągu Nr.-4, ominut +0. . . . . . żę | > 

Zatoczenie Nr. 2. miaut « « masa 2... Jo dodok „Sz 


wierzchnie, wewnętrzne sztabami z żelaza kutego bednar- Ładowanie Nr. 2. minut . s 13 
skiém zwauego, na;2 linije grubego a 15 linij szerokiego, ‘Zatoczenie Ne. 3. minat . waik 53 
na co wyjdzie tyleż łokci długości sztabki co uczyni fun- Ładowanie Nr. 3. minut also h , 


Pauza o którćj wyżćj było „itch oe serm eneng . 10. 
Zatóczenie Nr. L; minut . . ... . go” OBEC" 
Razem potrzeba cżasu aby 38-pociągi wróciły do miejsca mą 


tów 4,200 po k. 5, co uczyni rs. 210. Ale że to żelazo 
kute i w gospodarstwie zawsze potrzebne, przydać się mo-. 
że nieulegając zniszczeniu, tylko !/, części na nieprzewi- 
lane straty zalicza się, to jest, s, . . .-. . . E A ai ładowania, odbywszy kurs jeden, minut NC pien 
Na kupno gwoździ, porobienie dziur w sztabkach że: | Przy końcu roboty na podobny kurs, wyjdzie tyleż 
laznych i przybicie tychże do drzewa zalicza się, fa r.P8, 20k, — | czasu na 3 pooiągi, <bóz pauag 40 minut, a więc minut. 1. 45. 
Dokładne ustawienie kolei z pomocą 4ch ludzi dla ' Średnio licząc, kurs jeden 3 pociągów wyniesie minut . . 50. 
Technika, z wyrównaniem ziemi między podkładami aby Licząc na dzień jeden godzin roboczych 12, będzie partyj trój- 
nie z łatwością chodzić mogły zalicza się. . . . rs. 26 k. — | kowych 144 jeden pociąg. Czyli na jeden dzień wy minag pociągów 
24 wagonów wedle wzoru wskazanego przez Techni- jpo 1 saż. (£ szlamu w sobie zawierających 43. „A że jest. do wywie: 
ka, e: AR Masyw > 1. 40. + 18. 144 k. — zienia jak wyżćj wagonami sążni [h 2212, licząc na dzień po 43 po- 
c „Rusztowanie z koziołków, bale pod kolej na stawie, - ciągi czyli po 43 sążni Gh, potrzeba dni 51.4 czyli okrągło na nawie- 
bloki i linę zalicza a aaa RE A ira „ rs 20 k. — | zie włóki Lsążni [] 514, potrzeba czasu dni roboczych. 52. 
» Peprzewidziane wydatki... i. o . r. 12 k. 35 D Ak „gł yk EEE których 
Razem koszt wyłoż j z przyrządem rs. 300 k. — „0 nakładania wagonów nejlepićj jest użyć grabarzy, dla 
Obliczenie czasu pep: w my o wołóki mow. pols. do najodleglejszych miejsc pobierania znał urządzi się kolej na sta- 
morgi” 1 sgi: [] 514. wie obeschłym, gdzie wprost na wagony ładować będą mogli; nieuży- 
Nr. 1. pociągu złożonego z Smiu wagonów, będzie potrzebował wając taczek przeto, godząc ich zawarować yaler, aby do nich mi: 
do przebieżenia drogi długiej wiorstę jedną, minut 15, wyładowanie mi- | żało naładowane pojedynczo wagony popchnąć do miejsca pochyłćj 


kolei, wiążącćj się z poziomem pola, i tam własną siłą za pomocą 
bloków i liny na poziom też wagony wyprowadzić. Ponieważ zwy- 
kle obowiązkiem takiego grabarza jest wywózka na brzeg, a więc i te- 
raz toż samo wagonami dopełni; zyskuje na niepotrzebnćm użyciu ta- 
czek własnych, oprócz do wywózki z ponad brzegów na pole, do od- 
ległości sążni 40, do czego należy im dodać desek. 


Na daną powierzchnią włóka 1 sążni C] 514, potrzeba szlamu 
jak wyżćj sążni [h 2365, to jest tyle wywiozą na brzeg grobarze wa- 


gonami i taczkami. 
2365 sążni [h szlamu, jak wyżćj na poziom pola wagonami do- 


stawić i na brzeg o 40 sążni odwieźć, od sążnia po k. 45 rs. 1064 k. 25. 


52 dni po 3 par koni do jazdy pociągów na kolei, 
licząc za jedną parę na dzień z chłopcem kop. 60, za 3 
pary na jeden dzień rs. 1 kop. 80 czy na 52 dni . rs. 

600 dni prush do wyładowywania wagonów i roz- 


93 k. 60. 


wożenia po polu taczkami po kop. "5 rs. 90 k. — 
12 taczek z okuciem po rs. 1 è . . . rs. 12 k. — 

Na smarowidło wagonów, dozór, nie przewidziane 
y 1... S „40 k. 15. 


wydatki, zalicza się 


Razem koszt wywózki szlamu po kolei rs. 1300 k. — 


Więc na jedną morgę 300 pręt: sama wywózka po 
kolei Kosztuje. + 000.000 0000 000000408 u rs. 

Jeżeli do téj jednéj włóki doda się koszt przyrządu 
na jedną morgę który jest 0 7 || spd e OC Ó |" 


43 k. 33 


10 k. — 


Koszt więc razem wywózki z przyrządem do jednej 
włóki, na Są morgę 300 prętową uczyni . . . . rs. 58 k. 38. 
Porównanie. 
1. Koszt wywózki szlamu na 1 morgę 300 prętową 
. sposobem pierwszym, to jest wprost na fury z miejsca bra- 
ny iw pole wywożony wynosi jak wyżćj: . . . . rs. 
2. Koszt wywózki szlamu na 1 morgę 300 prętową 
sposobem drugim to jest, grabarzami na brzeg, a następnie 
tornalkari w pole, jak wyżéj . « + +. - + - FS. 105 k. 50. 
3. Koszt wywózki szłamu na 1 morgę 300 prętową 
po kolei, rachując z przyrządem do jednćj włóki jak wyżćj rs. 538 k. 33 
Ztąd pokazuje się że wywózka szlamu po kolei, kiedy znaj- 
duje się go znaczna ilość, tak że przyrząd przynajmnićj do włóki je- 
dnćj jest użytym, uważać można za najtańszy, a gdyby tęż kolej mo 
żna było użyć do włók 10, jak można w dobrach Gostomiu, dodałby 
się tylko koszt przeniesienia kolei. 
Koszt przeniesienia kolei. 


84 k. 5Q 


Robota grabarska do plantu pod kolej . . . rs. 15 k. — 
Rozebranie kolei i przewiezienie . . . . . rs 10 k. — 
Ustawienie tćjże z pomocą . . « . . . . rs. 26 k. — 
Rusztowanie przy stawie  . . . . « . . m. 9 k. — 


Na nieprzewidziane wydatki . . . . . rs. 10 k. — 


: Razem koszt przewiezienia kolei rs. 10 k. — 
Ogólny koszt nawiezienia szlamem 10 włók za pomocą kolei. 
Pierwsza włóka jak wyżćj z przyrządem kolei, 
kosztowała 1800--300 . ... - * * * * *.. 
Dziewięć włók następnych z dodaniem do każdćj 
kosztu przewiezienia będzie 9X 1300-9170 . „rs. 12,830 k. — 


: Razem koszt 10 włók rs. 13,936 k. — 
Wtenczas jedna włóka kosztowałaby rs. 1393. A jedna morga 
300 prętowa czyniłaby rs. 46 k. 43. 

ały powyższy rachunek jest przybliżonym i ceny wysokie po- 
łożono dla tego, że więcćj na przeszkody jak na dogodności rachowa- 
no. W dobrach zaś znacznćj ludności, nie rachując robocizny która 
i tak przeznaczona jest do uprawy roli, mając swój las, przytóm cie- 
ślę i kowala rocznego, opłacićby tylko należało technika, żelazo i wa- 
gony, a wtenczas morga kosztowałaby nie więcćj jak 20 kiłka rs. a przy 
troskliwóm przez światłych techników ulepszeniu niniejszego projektu, 
dojść będzie można do korzystnych rezultatów. 

Kossuth, konduktor drogowy stacyi Grójec. 


„8. 1600 k. — 


| Strzegocina na wykład 


Wykład pszczolnictwa przez p. Dzierżona w Strzegocinie. 


Termin 5 maja, w którym p. Dzierżon rozpocznie wykład wła- 
snćj metody pszczolnictwa, jest już mocno zbliżony. Metoda ta polega 
na nowym a łatwym sposobie hodowania pszczół, i rozmnażania ich 
w sposób dotąd nieznany, ato wszystko prawie bez żadnego nakładu. 
Jest ona dłagoletniem doświadczeniem stwierdzona, a mnie osobiście 
znana. W Strzegocinie, okręgu Łęczyckim, gdzie wykład ten nastąpi, 
są już tym celem porobione wszelkie przygotowania, i ułe do tćj me- 
tody zastosowane. 

Dni 25 są dostateczne do nauczenia się tćj metody; a opłata od 
ucznia dla p. Dzierżon, jest tylko na rs. 9 oznaczona. Uczniem może 
być każdy rozgarnięty, choćby niepiśmienny człowiek. 

Z widoku więc ogólnego dobra ponawiam moje ogłoszenie, i pra- 
gnę, aby na powyższy termin, 5 maja, dostateczna ilość uczniów, w sto- 
sowne świadectwa wójtów gmin opatrzonych, w dobrach Strzegocin 
zebrać się mogła; a miło mi będzie, jeżeli wysyłający ucznia zawiadomi 
mnie o tém ile można wcześnie, adresując do Strzegocina, przez Kutno, 
lub do Szczypiorny przez Kalisz. 

W Korrespondencie Handlowym Nr. 25 przy Gaz. Warszawskićj, 
p. F. N. obywatel z Lipnowskiego, wyraził: że pomimo szczerćj chęci 
korzystania z kursu pszczolnictwa, wielu rolników nie będzie mogło od- 
dalić się od gospodarstwa w miesiącu maju, i dla tego prosił mnie, 
abym zobligował p. Dzierżon, iżby po skończonym kursie w Strzego- 
cinie, przybył w pierwszych dniach czerwca do Ciechocinka. ; 

Byłoby mi przyjemnie zadość uczynić temu życzeniu, ale w Cie- 
chocinka nie ma ani pszczół, ani nowych iulów, na jakich wykład 
praktyczny odbywać się może. 

A przytćm, jeżeli sami właściciele mogą, dla jakich bądź powo- 
dów gospodarskich lub innych, nie znaleźć cząsu, i nie przybyć do 
pszczolnictwa, ściągać się to nie może do pro“ 
stych uczniów, jakich sobie za pośrednictwem małego wydatku uspo- 
sobić, i metodę tę w kraju, dla własnego i ogólnego dobra, upowszech- 
niać mogą.—w Strzegocinie dnia T kwietnia 1853 r. | 

Macićj Ordęga. | 


O SKUTKACH GIPSU. 


Na zapytanie w Nr. 25 z r. b. w Korrespondencie Rolniczym 
przez D. H. obywatela z Gostyńskiego uczynione, podaję paar 


mego dziesięcioletniego. gospodarstwa gipsowania, na gruntach klassy 1 
i 2éj żytnich, na rośliny strączkowe i inne. 

Na morg 200 prętów, nagrochy, wyki, używałem gipsu rozmaicie; 
w skutku okazało się, że dostateczua ilość jest garncy 6, w dwóch 
razach po garncy 3; zwykle używam go kiedy łodygi grochu już tro- 
chę ziemię okryją pierwszy raz; powtórny raz w dni 10 po pierwszćm 
gipsowaniu. Na koniczyny podobnież w 2ch, razach lecz w podwój: 
nój ilości. 

Do zrobienia téj czynności najskuteczniejszy jest czas nad samym 
wieczorem, kiedy już o tćj porze rosa trochę listki zwilgotni; zwykle 
upatrzywszy taką porę, przy cichćm bez wiatru powietrzu, biorę tylu 


ludzi, żeby tę czynność w ciągu godziny uskutecznili, i każden ma od: 


mierzoną miarą ilość, wypadającą na szerokość jednego składu lub za” 
gona który gipsuje, (bo, trudno jest inaczćj utrafić gipsującemu równe 
rzuty); biorąc po trochu w rękę i nieotwierając tejże zupełnie, lecź 
p rzez palce silnym rzutem w kierunku swego zagona w górę gipswyrzu” 
ca. Pyłek więc równo spadzjąc na wszystkie listki wolno osiada. 
Gips powinien być przez gęste sito pszesiany i taki tylko użyty: 

Nie palony jest lepszy, lecz palony mało mnićjszy skutek wywiera. Do” 
świadczając skutku gipsu, byłem tego przekonania, że urodzaj koniczy? 
i grochów może mnićj więcćj zapewnić; jednakże w r.z. 1852 zupeł'* 
na była susza, atak nawet ros pozbawione rośliny, mimo gipsowania 
wegetować bez wilgoci: żadnćj nie' mogły. : 

Gipsowałem i inne kłosowe rośliny kilkakrotnie lecz żadnego skutku 
nie okazało się. 


Karol J. obyw. z Stanisławowskiego. 


O HODOWANIU MORWY BIAŁEJ. 


Jedwabnictwo w kraju naszym coraz więcój nabiera znaczenia; 
wiele osób, pojmując użyteczność tego przemysłu i korzyści, jakie zeń 
ciągnąć można, usiłowałoby zająć się obszerną plantacyą morwy, jako 
koniecznego warunku utrzymywania jedwabników, lecz w samym wąt- 
ku przedsiębierstwa zaczyna 0 pomyślnym rezultacie powątpiewać, bo 
częstokroć z nieumiejętnością posiane nasiona morwy nie wschodzą, 
a nawet dwuletnie sadzonki w plantacyi posadzone z trudnością przyj- 
mują się i po większćj części usychają. Ztąd to wniosek mylny wy- 
pływa, że nasz klimat nie sprzyja hodowaniu morwy. Lecz czyż kli- 
mat gubernii Tauryckićj, Ekaterynosławskićj, Kijowskićj, Bessarabskićj, 
Chersońskićj, Podolskićj, Charkowskićj i Połtawskićj, w których je: 
dwabnictwo trwa i coraz do doskonalszego stanu posuwa się, wiele 
się różni od klimatu Królestwa Polskiego? Jeśli w tych wszystkich 
gubernijach w r. 1851 wyrobiono jedwabiu pudów 386 funtów 15, 
a w samćj tylko gubernii Rijowskićj, pudów 40; dla czegóżby u nas 
nie mogły być podobne rezultaty? Widząc w wielu miejscach u nas 
dość obszerne plantacye (*) morwy, które bardzićj dla osobliwości 
i zabawy, niż dla szczerego zajęcia się jedwabnictwem utrzymują Się, 

owyższego wniosku, jakoby nasz klimat hodowaniu morwy nie sprzy- 
jał, podrielać nie możemy; owszem przekonani jesteśmy, że hodowanie 
morwy a zatćm i jedwabnictwo najlepićj u nas udać się może, byleby 
z umiejętnością i zamiłowaniem do tego przedmiotu przystąpiono. Tą 
myślą przejęci, podajemy oparty na doświadczeniu sposób hodowania 
morwy z nasienia. : SCR 

W tym celu, po wybraniu miejsca na szkółkę, trzeba na wiosnę 
wykopać rów na 1 arszyn głęboki i na 2 arszyny szeroki, z którego 
wyrzuciwszy ziemię, zostawić ją tak przez całe lato; w późnćj zaś je- 
sieni, to jest po pierwszych przymrozkach, zasypać rów wyrzuconą 
zeń ziemią, lub jeszcze lepićj do połowy zasypać starym gnojem, a na 
wierzch pomienioną ziemią. Potćm przystąpić do posiewu w nastę- 
pujący sposób: 1) Suche nasiona morwy zmieszać z piaskiem czyli 
z suchą ziemią, właściwie dla tego, żeby nie był zbyt gęsty posiew. 2) 
W poprzek kanału czyli zagonu naznaczyć ręką lub kijkiem małe bruz- 
dy czyli linije, na pół łokcia jedną od drugićj odległe; w każdą taką 
bruzdę zasiać nie więcój nad 30 ziarni wnet je ziemią na półtora cala 
równo zasypać. Aby zaś wiedzićć, gdzie zasiano, dla znaku z obu 
końców każdćj bruzdy patyczki powtykać. 3) Po skończonym  zasie- 
wie, cały zagon natychmiast pokryć deskami, żeby ptastwo „zasiewów 
nie zniszczyło. 4) Na wiosnę, kiedy już ziemia się rozgrzeje, należy 
deski te podjąć tyle tylko, żeby pa cegiełkach leżeć mogły. m się 
czyni dla tego, żeby nasiona swobodnie wejść mogły i żeby mę 
cień latorośl, od promieni słonecznych nie była uszkodzoną. Deski r 
w takićm położeniu łeżeć mają dopóty, aż każda latoróśl po sze 
listków mieć będzie; jednak w czasie deszczu każdego razu deski te 
sprzątać trzeba. 5) Na całym zagonie wszystkie trawy i zielska nale- 
ży często pleć do czysta, tak żeby ziemia zawsze czarną była. 6) Wzru- 
szoną około latorośli ziemię trzeba każdego razu przydeptać, a gdy już 
morwa podrośnie do wielkości wróblego pióra, trzeba raz w tydzień 
nożem umyślnie ziemię wzruszać i znowu około latorośli przydeptać: 
co powtarzać przez całe lato, aż do późnej jesieni. 1) Na zimę zo- 
stawić drzewka na miejscu bez pokrycia. 8) Wykopać tćjże jesieni 
rów drugi na arszyn głęboki i tyleż szeroki, do którego „wykopane 
w następną wiosnę Ze szkółki drzewka morwowe, po zerznięciu całej 
strzeły z pozostawieniem tylko dwóch oczek, sadzić o */, łokcia jedno 
od drugiego, zasypując na spód starym gnojem a z wierzchu wyjętą 
z tego rowu ziemią. W tćj plantacyi takze raz w tydzień trzeba pleć 
trawę a niezawodnie tym sposobem drzewka w pierwsze ilatoggwyro- 

b Ww skićj, na osadach riądowych 
(6) W samćj tylko gubernii Warszawskiej, na oś ządowycł 
i prywatnych, KE oŁódcy morwy 42, z których większe i bori) 
sze są: W pow. Włocławskim w Służewie i Ośnie; w pow. Gostyn- 
skim w Sojkach p. Cieleckiego i Głaznowie p. Bardzińskiego; w pow. 
Rawskim, w Skierniewicach i' Studziance; w pow. Warszaw skim w fol- 
warku Łastowszczyznie u p. Jezierskiego i w Inst. Marymontskim. 


'sną na arszyn, w drugie na dwa, a w trzecie będą już przydatne do 
zbierania liści na pokarm dla jedwabników. 4. P. 


OBIAŚNIENIE 


co do hodowli bydła holenderskiego. 
Patrz Nr. 26, 28, 29, 30. 


(Ciąg dalszy). 


Każda rasa bydła chociażby najmleczniejsza, mieści w sobie wie- 
le wyjątków. I tak: wiadomo wam z praktyki, że niektóre krowy po 
wycieleniu dają mleka dużo i ciągle, tak, że aż 6 do 8 tygodni przed 
ocieleniem obficie się doją. Inne dają wprawdzie dosyć mleka gdy są 
świeżo wycielone, lecz wkrótce potćm, lub gdy krowa znów cielną zo- 
stanie, traci mleko w całości lub w znacznćj części. Wiadomo nam 
także, że jedno bydle daje mleko tłuste, z którego się dużo więcćj ma- 
sła wyrabia, niż z mleka tćj samćj ilości bydlęcia drugiego. Wszystkie 
te tak dobre jako i złe przymioty, nosi każde bydle już od urodzenia 
na sobie wypiętaowane, a nauka Guenona obznajmia nas ze sposobem 
rozpoznawania dobrych i złych przymiotów bydlęcia. 

Wracam się teraz do ciebie obrzydły ogonie! który mamiąc nas 
przez wieki całe, niezliczone w hodowli bydła krajowego wyrządziłeś 
szkody! Ileż pod przewodnictwem twojćm wreiona bay cieląt, które 
z rodu już swego niedołężne, nie mogły nam się późnićj NIE 
produktami swemi za paszę spożytą i staranną pieczę! Ileż z drugićj 
strony oddaliśmy młodzieży pod nóż rzeźniczy, która przychowana sta- 
łaby się była obfitóm dochodów gospodarczych źródłem. Dziś zatóm 
szanowni sąsiedzi, gdy już mamy dobrych i złych przymiotów bydłę- 
cia najpewniejsze oznaki, dziś odbierzmy zwodniczemu ogonowi wszel- 
ką powagę, jakićj dotychczas w hodowli bydła używał, a za tyle psot 
wyrządzonych, skażmy go jednogłośnie na wieczne wiszenie, bez wpły- 
wu i znaczenia! Wydawszy wyrok ogonowi, pogawędzim teraz o mle- 
czności bydła w ogóle. f 

Gospodarze holenderscy cenią mleczność krów podług ilości młe- 
ka po ocieleniu. I tak: krową niemleczną nazywają tę, która po ocie- 
leniu niżej 16 kwart mleka dziennie wydaje; średnią, która daje 24 
kwart, a najlepszą czyli (Besztmelch) z którćj się od 24 do 30 kwart 
mleka dziennie odbiera. W przecięciu miewają przez rok cały od 8 
do 12 kwart mleka dziennie z jednćj sztuki. 

` W gospodarstwach niemieckich, przy utrzymaniu stajennćm zimą 
i latem, wydają krowy holenderskie od 8 do 10 kwart dziennie przez 
rok cały. I tak w Boerbaum, w dobrach księcia Brandeburga, gdzie 
100 sztuk krów na stajni utrzymują, bydło holenderskie wydaje 8!/3 
kwart mleka dziennie w przecięciu roczaćm; a w Niemczech południo- 
wych, w Veil, gdzie już od 40 lat tę rasę bydła hodują, wydaje każ- 
da z 50 krów przeszło 9 kwart dziennie, w przecięciu rocznóm. By- 
dło zaś szwajcarskie rasy berneńskićj, w tém samém miejscu hodowa- 
ne i jednako z bydłem holenderskićm żywione, wydaje tylko 5 kwart 
dziennie w przecięciu. Szerzćj pomówimy o tych dwóch holenderniach, 
gdy przejdziem do żywienia bydłe. A chociaż w tój chwili nie mając 
punktu oparcia w kraju, biorę przykłady ze stajen zagranicznych, mam 
wszakże nadzieję, że wkrótce już zaczniem zbierać wzory z holenderń 
krajowych, a to bezwątpienia, więcćj trafi do przekonania. 

Co do mleczności bydła holenderskiego, mniemam, że bydło to, 
jeżeli tylko z wszelką znajomością na miejscu wybrane zostało, przy 
ułrzymaniu w czystości i przy paszy zdrowćj i obfitej, wydać powinno 
w kraju naszym najmnićj kwart 8 dziennie w rocznćm przecięciu: 
a gdyby tyle nie wydsło, już nie klimatowi lub rasie, lecz jedynie złe- 
mu wyborowi w zakupnie, nieumiejętności w hodowaniu, lub tćż nie- 
dbalstwu naszemu winę przypisać należy. : 

Sposób ocenienia mleczności bydlęcia podług ilości mleka wyda- 
nego po ocieleniu, nie ma żadnćj podstawy; gdyż wiadomo, że wiele 
krów wydaje po ocieleniu znaczną ilość mleka, które wkrótce traci. 
Ceniąc zaś mleczność krów podług ilości mleka, jaka z rocznego prze- 
cięcia na dzień jeden wypada, nie zważamy na wzrost większy lab 
mniejszy bydłęcia, jako i na ilość paszy do wzrostu bydlęcia zastó- 


żyta objaśnić się da jedynie złóm zachowaniem ziarna, które po większćj 
części jest zwilgotniałe; gdyż suche ziarno żyta chętnie płacą po 10!/ą 
„rabli czet.,i nawet trudno go dostać na taką cenę. Na dostawę w. lipcu 
 ofiarują się sprzedający po 10 rubli czet. Nasienia lniaaego teraz nie. 
kupowano; dobre sprzedaćby można po 24 —241/, rubli, W Odes':ich 
składach znajdują się teraz następujące zapasy: 330,000  czet. Pszenicy, 
16,000 czet. żyta, 3,000 czet. jęczmienia 5,000: czet. owsa, 3,000 czet: 
| kukurydzy i 15,000 czet. siemienia lnianego. ; 

xi Grójec 21 kwietnia. Na targu dzisiejszym następujące ceny płaco- 
ne tu były: Pszenicy korzec rs. 4 k. 95; żyto rs. 8 k. 45; jęczmień 
rs. 3 kop. 15; owies rs, 2 kop. 25; rzepak rs. —k. — groch rs. 4 
kop. 50; proso rs. —k.; — gryka rs, —k. — kartofle: rs. lk. 50; 
buraki rs. l k. 20; siana cent. kop. 60; słomy kopa rs. 2k. 50; oko- 
wity garniec kop, 90; szumówki kop.'65. Dowieziono w ciągu tygo- 
dnia korcy 800. Znajduje się w składach korcy 1000. 
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sowanćj, a w takim rażie może się okazać bydle mniejsze, w stosun- 
ku do wzrostu i potrzebnćj dla niego paszy, mleczniejsze od bydlęcia 
większego. Niektórzy gospodarze stanowią pod względem mleczności 
jednćj i tejże samćj rasy pewną normę, opartą 'na ilości paszy, podług 
którćj mleczność bydlęcia szacują. Tak naprzykład, utrzymują gospo- 
darze niemieccy, że krowa z rasy allgajskićj jeżeli za jeden centnar 
spożytego siana wydaje mleka kwart 12, jest krową nie dobrą; ta któ- 
ra wydaje 18 kwart, jest średnią; a gły wydaje 24 kwart, jest „dobrą. 
Ten sposób ocenienia mleczności bydlęcia zda się być najsprawiedliw- 
szym, jeżeli przytóm miejscowe okoliczności, czyli cenę produktów by- 
dlęcych uwzględnić zechcemy, gdyż inaczćj, krowa w pewnćj miej. 
scowości, gdzie kwarta mleka po kop. 3 spienięża się, może być kro- 
wą doskonałą, chociażby tylko 12 do 15 kwart za 1 centnar siana 
Się eż a krowa wydająca 20 do 24 kwart przy cenie kop. 1, mo: 
żeby nie pokryła wszystkich kosztów utrzymania. A ponieważ zapy: 
tujecie mnie, czy się obfite żywienie bydła holenderskiego w kraju na- 
szym wypłaci? chwytając za kródkę, i uważając chów bydła holender- 
skiego za nowe w rolnictwie naszćm przedsiębiorstwo, wypada obli- 


5 WADZE SGNCZY 


E gi rowki . Dnia 21 kwietnia 1853 roku. | | 
czyć, co u mas centnar siana kosztuje? wiele siana na sztukę rocznie | .. a i Ez | zdają (płacą. 
przypada? jakie są koszta Koga fk wiele |... tym spo- A 14 RY. $ 
sobem żywiona mleka wydać powinna „po jakićj cenie mleko możemy l POMPE TEE O BB (TW AE KT Bia 1 wiii 
sprzedawać? lub jak się wypłaci przerabianie mleka na masło lub sery? peak: GRA A PA ii: o hi hiisi 
a obliczywszy wszystkie te „szczegóły sposobem najwięcćj do prawdy Polskie Obligacje Skarbu 40) t nihai] gd! ( 
zbliżonym, bilans nam okaże, czy i pod jakiemi warunkami, możemy List pnw o Ę | /4 | a 
z hodowli bydła holenderskiego spodziewać się korzyści. (D. 0. n.) b e ANNA. NIĄ | Ry | m 

e 9» . 4 2 
, += Obligacje Udziałowe 1180 179 
WIADOMOŚCI HANDLOWE „ - Obligacje. 500. złotowe. | 923, 92, 


ZB © Ż RB Certyfikaty B. P. na Oblig. cząst. I1. A. 300 xł. $8h.| 982/, 981, 


lit. B. 200., „ | 23%,| 2 


Wrocław 19. kwietnia. Onegdej, wczoraj i dziś śnieg przepa- 
dywał na przemian z deszczem. Pojawiła się większa chęć do kupna 


zboża, mianowicie pszenicy; wystąpili bowiem. na targ spekulanci: z za- i A 
miarem kupowania na wysełkę i jakoś ruch się ożywił. Dziś płacono ET ŻĄDAJĄ DAJĄ 
białą pszenicę po 60—170 srgr. szetel (rs. 3 k. 60; do rs. 4 k. 20 ko- | -~ Dnia 10 (22) kwietnia 1858 roku. R. sri} kop.|R. or. kop 
rzec), żółtą 58 do 68 srgr., Żyto 50—51!/ (rs..3 do rs, 3 k. 30 ko- 1 WEXLE — On: 
rzec), Jęczmień po 42 do.46 srgr. Owies 28—31 srgr. Nasienie ko- i ; y ~ | 

piczyny zakupują tylko na wysełkę; ceny nie uległy zmianie, a kto | Berlin 100 talarów 91 —180—191—165— 


Gdańsk „Ł00 talarów 
Hamburg 300 b. m. k. 
Londyn 4 fuot sterlin, 
Lipsk 100. talarów 
„Moskwa 100 rub. er. 
Petersburg ditto, 

Paryż 300 franków. 
Wiedeń 150: złr. 
Wrocław 100; talarów 


2. MONETY. 


potrzebuje, musi nawet drożćj płacić, gdyż oferty są małe; notować 
można nasienie czerwonćj koniczyny po 9:4. do 11'/, tal. centnar 
"a białćj po. 10-do 131/1- tal.—Okowitą mało robi się interesów. Rze- 
pakowego oleju nie dowożą: płacą go na gotówkę po 10 tal. 

, Wrocław 19 kwietnia.: Werna. . Mało się. teraz. zjawia kup- 
ców na wełnę, gdyż większa część fabrykantów, którzy na wiosnę do 
nas przyjeżdżać zwykli, znajduje się obecnie na Lipskim jarmarku. — 
Dla tego mało sprzedaliśmy wełay, w ręce miejscowych komisantó w. 
Płacono za wełnę Polską jednostrzyżną 16 tal. cent. za Rossyjską od 
65 do 68 tal. za wełaę ze skubanek i od garbarzy 51—64 tal. cent. 
ża wełnę cienką z zdechlaków. 68—70 tal. Sprzedano też trochę wełny 
ordynarnćj, grubćj po 22-28 tal. a kilka: partyj takićj wełny zamó- 
wiono ma rachunek zagraniczny. Wybór, we wszystkich gatunkach co- 
raz staje się trudniejszym, gdyż zapasy mocno są wyczerpane. Wełny 
do czesania dostać już niepodobna prawie. Umowy i kontrakty na 
przyszłą strzyżę, w dotychczasowym stósunku, zawierają się żywo. 

Odessa 10 kwietnia, Przy znacznćj liczbie przybyłych tu okrę- 
tów, których większa część poprzednio już za granicą najętą była, dzi. 
wić cię nie należy, że pomimo niepomyślnych co do handlu zbożowe- 
go wiadomości z Anglii i ze. stałego lądu, jednakowoż na tutejszym 
targu objawił się ruch jaki taki, Spekulanci siedzą cicho, dla tegu 
w cenach nie było godnćj uwagi zmiany, W ciągu upłynionego tygo- 
dnia sprzedano 15,000 czetwierti pszenicy, którą płacono od 161/3 do 
20:/, rubli (W Odessie ceny pszenicy w handlu obliczają na ruble 
assygnacyjne, po 25 k, sr. rubel) za gatunki ordynarne, kiedy dobra 
na wysełkę za morze, tak zwana Ima Polsko-Odeska szenica, którćj 
mało jest na składach, płaconą była chętnie po 22 rania 500 czetw. 
Sandomierki, sprzedano po 21 rubli, a 3,600 czet. Ghirki: po 181/, ru. 
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Imperjały . sz zje 
Holender. dukaty nowe 
ditto stare ważne 
Frydrychstory Pruskie 
Rossyjskie Assygnaty . 
Austrjackie bilety bankowe za 150 złp. 
8.PAPIERY. 
Obligi Skarbowe «za 100. rs. 
y » 5 4O irs. à 
Listy zastawne białe daw. oprócz kup. (*) 
m „» nowe za 100 : 
Obligacje udziałowe na 300 złp. 
Obligacje cząstkowe na 500 zip. 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 złp. 
Serje wyłosow. lit. na — złp. ; 
Dowody Kom. YCertyf. Likw. złp. 100; 


i Wartość kuponu kop. 20 


a EDA fi S 


r-—Cenzor F. M, Sobi eszczański 


bla za czet. Żyta sprzedano 4,000 czet. po 924 rubla; tak niską cena | 


_W Drukarni Gazety iWarszawskiéj.— Wolno drukować w Warszawie dala 10 (22) kwietnia 1853 


